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Jaki był Ojciec ĝwięty podczas podróĪy? 
Bez reszty skoncentrowany na problemach 

kraju, który odwiedzał. Kiedy był w Rzymie i ktoĞ 
prosiłŚ „Ojcze ĝwięty módl się za nasz naród”, 
odpowiadałŚ „JuĪ to robimy”. Wydawało mi się, Īe 
ma przed oczami cały Ğwiat, Īe patrzy na jakiĞ wielki 
globus i Īe nie pozostawia bez modlitwy Īadnego 
kraju, Īadnego kontynentu. Lecz podczas podróĪy 
koncentrował się na mieszkańcach tego miejsca. Był 
znakomicie przygotowany, przed podróĪą czytał 
raporty rozmawiał z nuncjuszami i misjonarzami, 
Īeby dowiedzieć się, jakie są cierpienia tego 
narodu. I kiedy przybywał na miejsce, nigdy nie 

zadowalał się rozmowami przy 
stoliku. Spotykał się z 
prezydentami, ministrami, 
lecz potem wchodził 
pomiędzy zwykłych ludzi, 
zanurzał się w rzeczywistoĞci. 
Często zdarzało się, Īe 
zatrzymywał samochód i mówiłŚ 
„Chcę zobaczyć, co jest w tej 
lepiance, chcę do niej wejĞć, 
chcę porozmawiać z tymi 
l u d Ĩ m i ” .  A l b o Ś  
„Chcę spotkać się z tą 
rodziną”. I nikt nie mógł żo 
zatrzymać. Wchodził, modlił 
się i pytał, jak moĪna pomóc. 
Zdarzyło się to wiele razy, lecz 

być moĪe najbardziej pamiętnym przypadkiem była 
wizyta w Angoli. Miejscowemu biskupowi zaleĪało na 
tym, Īeby pokazać Ojcu ĝwiętemu pozostałoĞci 
pierwszego koĞcioła załoĪonego w tym kraju. 
Kiedy zawiózł PapieĪa na miejsce, zaczął Mu 
opowiadać historię tej Ğwiątyni. PapieĪ, owszem, 
słuchał z zainteresowaniem, lecz równoczeĞnie było 
widać, Īe myĞlami jest nieco dalej, poĞród ruder, 
które ciągnęły się wokół, poĞród nędznych 
lepianek zamieszkanych przez bardzo biednych 
ludzi. Kiedy biskup skończył swoje przemówienie, 
zaprosił PapieĪa do samochodu, lecz On bez 
słowa ruszył w kierunku tych ubogich domów i 

W dniu beatyfikacji pp. Jana Pawła II publikujemy ostatni fragment rozmowy z papieskim 
fotografem Arturo Mari, który odsłania nieznane sceny z īycia Papieīa Polaka. 
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zatrzymał się przed jedną z lepianek. Mieszkańcy, 
bardzo biedna rodzina - Īona, mąĪ i dzieci - 
patrzyli na Niego zaskoczeni, wreszcie przynieĞli Mu 
skrzynkę, potem krzesło i poprosili, by usiadł. 
PapieĪ usiadł i zaczął z nimi rozmawiać, 
uĞmiechnięty i serdeczny. Najpiękniejsza rzecz 
wydarzyła się jednak póĨniej, kiedy zwrócił się do 
dzieci. Najpierw patrzyły na Niego przestraszone, 
lecz On, jak miał to w zwyczaju, zaczął puszczać 
oczko, robić miny i uĞmiechać się zabawnie. 
Dzieciaki natychmiast zrozumiały Jego miłoĞć, 
podeszły do Niego, zaczęły wspinać Mu się na plecy, 
wciskać się pod pachy, wchodzić na kolana. Zarówno 
On, jak i one naprawdę doskonale się bawili. Na 
koniec spotkania, nie wiadomo skąd, pojawiła się 
butelka z sokiem owocowym i razem go wypili. Był 
właĞnie taki - spontaniczny, ciekawy 
rzeczywistoĞci, spragniony prawdziwych spotkań, 
nie ustalanych przez protokoły czy oficjalne 

ustalenia. 
Agenci słuĪb ochrony dosłownie odchodzili od 

zmysłów. Mówiłem im częstoŚ „Módlcie się, Īeby nic 
się nie stało, bo sami nie dacie rady. Tylko Matka 
Boska moĪe żo ochronić, na pewno nie wy”. 

Czy mógłbyĞ wskazać swoją najwaĪniejszą 
fotografię? 

Nie mam wątpliwoĞci - to ta z ostatniego 
Wielkiego Piątku, z krzyĪem. Ojciec ĝwięty nie 
szedł w procesji, lecz uczestniczył w Drodze 
KrzyĪowej całym sobą, wszystkimi swoimi 
myĞlami, całą duszą. Modlił się przed ekranem i 
w pewnej chwili, kiedy procesja dotarła do XIV 
stacji, dał znak. Sekretarz nie zrozumiał, czego 
sobie Īyczy, więc podszedł - PapieĪ poprosił o 
krzyĪ. Kiedy dostał krucyfiks, przez jakiĞ czas 
patrzył na niego i rozmawiał z Chrystusem. 
Potem się na niego osunął, przycisnął go sobie 
do serca i do twarzy. Tego momentu telewizja 

Dziecięca miłoĞć do Maryi, Matki BoĪej, 
jest znamienną cechą całej duchowoĞci Ğw. 
Ojca Pio. MoĪna pokusić się o stwierdzenie, Īe 
w nagrodę za tę miłoĞć, Niepokalana Dziewica 
z Nazaretu wyjednała swemu duchowemu 
synowi łaskę zaliczenia go w poczet Ğwiętych 
KoĞcioła właĞnie w miesiącu Jej poĞwięconym, 
tj. w maju; bowiem data beatyfikacji 
Stygmatyka z Pietrelciny przypadła na 2 maja 
1999 r. 

Miesiąc maj ukochał Ojciec Pio 
najbardziej ze wszystkich w ciągu całego roku, 
poniewaĪ jest czasem szczególnej czci i 
miłoĞci wobec Matki NajĞwiętszej. O tym, jak 
wiele znaczył ten miesiąc w jego Īyciu najlepiej 
Ğwiadczy list, który skierował do o. Agostino 1 
maja 1912 r.: Och, jak bardzo piękny jest 
miesiąc maj! To najpiękniejszy miesiąc w roku! 
Tak, Drogi Ojcze, jak wspaniale ten miesiąc 
głosi słodycz i piękno Maryi. Kiedy myślę o 
niezliczonych dobrodziejstwach otrzymanych 
od tej kochanej Mateńki, wstydzę się siebie 
samego, ponieważ nie wpatrywałem się 

wystarczająco z miłością w Jej serce i w Jej 
ręce, które z tak wielką dobrocią obdarzyły 
mnie nimi... Jakże często zwierzałem tej Matce 
bolesne niepokoje mojego wzburzonego serca! 
A jakże często Ona mnie pocieszała! Lecz na 
czym polegała moja wdzięczność? W moich 
największych cierpieniach wydawało mi się, że 
nie mam już matki na ziemi, lecz tylko bardzo 
litościwą Matkę w niebie... Dla mnie miesiąc 
maj jest miesiącem łask...  

Dziecięca miłoĞć Ojca Pio do Matki 
BoĪej rodziła się i dojrzewała w przestrzeni i w 
czasie pomiędzy rodzinną Pietrelciną, a 
kapucyńskim klasztorem w San żiovanni 
Rotondo. Jako mały chłopiec przez długie 
modlitwy i częsty róĪaniec wyraĪał swoje 
przywiązanie i miłoĞć do Maryi, która w figurze 
Madonny Zwycięskiej była czczona w jego 
rodzinnej parafii. JuĪ od piątego roku Īycia 
Maryja towarzyszyła mu w widzeniach, 
prowadziła go drogą wiary do Jezusa i broniła 
przed złymi duchami. W listach do swoich 
kierowników duchowych Ojciec Pio zapewniał, 

O  m i ł o ś Đ i  O j c a  P i o  d o  M a t k i  B o ż e j   
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Īe od dzieciństwa często widział Matkę BoĪą, 
która z nim rozmawiała i pocieszała go. Był 
głęboko przekonany, Īe wszyscy ludzie w 
podobny sposób doĞwiadczają takiej bliskoĞci z 
Maryją. 

Pewnego razu, z charakterystyczną dla 
siebie prostotą, Ojciec Pio zapytał ojca 
Agostino: Czy nie widzisz Matki Bożej? Na co 
otrzymał negatywną odpowiedĨ swojego 
kierownika duchowego. Nie dowierzając temu 
dodałŚ Mówisz tak przez świętą pokorę. 
Wkrótce przekonał się, Īe współbrat nie kłamał, 
i Īe taka bliska zaĪyłoĞć z Matką Jezusa jest 
darem łaski. 

Kiedy w 1916 r. Ojciec Pio na stałe 
osiadł w klasztorze w San żiovanni 
Rotondo usytuowanym na zboczu 
góry żargano, otrzymał celę 
zakonną z numerem 5, 
nad którą widniał napis 
-  se n te nc ja  Ğ w . 
Bernarda z Clairvaux: 
Maryjo, Ty jesteĞ całą 
p o d s t a w ą  m o j e j 
n a d z i e i . 
R z e c z y w i Ğ c i e , 
przez przeszło 
p ięćdz ies ią t  la t 
przyszło mu w tym 
klasztorze całą swoją 
nadzieję pokładać w 
Maryi, która broniła 
go przed atakami 
złych ludzi, wspierała w 
dziełach miłosierdzia, leczyła 
w chorobie, pomagała w 
kapłańskiej posłudze i w końcu towarzyszyła 
umieraniu. 

Nie tylko napis nad drzwiami 
przypominał Ojcu Pio o miłoĞci do Maryi, ale 
takĪe Jej, pochodzący z 1616 r., obraz w 
klasztornym koĞciółku, w którym czczono Ją 

jako Matkę BoĪą Łaskawą. Istotnie była Ona 
łaskawa, nie tylko dla swojego duchowego 
syna, ale takĪe dla wszystkich, których on Jej 
polecał w modlitwach. Zachęcał równieĪ, by 
wszyscy inni, tak jak on, nieustannie trwali w 
błaganiach przed MaryjąŚ Trwajmy ze stałoĞcią 
i uporczywoĞcią, a Matka BoĪa nie pozostanie 
głucha na modlitwy swoich dzieci... JeĞli 
będziemy trwać, To Matka Miłosierdzia nakłoni 
Serce Swoje ku naszym modlitwom i 

wzdychaniom... 
Trzeba przyznać, Īe 

Īycie Stygmatyka było 
przesycone modlitwą, co 

w i ę c e j ,  na  w z ó r 
Ğwiętego Żranciszka, 

Ojciec Pio nie 
tylko się modlił, 

lecz stał się modlitwą. 
Najbardziej przez 

niego ulubiony był 
właĞnie RóĪaniec, bo, jak 
tw ierdz i ł ,  jes t  on 
źwangelią Matki BoĪej, 

Jej brewiarzem, Jej 
źucharystią, gdyĪ przez 
RóĪaniec Maryja przekazuje 
nam samą siebieŚ swoje Īycie, 

swoje dzieło, zaszczyty, zasługi i 
łaskę i czyni to w piętnastu 

tajemnicach i chce, abyĞmy je rozwaĪali. 
Nie dziwi zatem fakt, iĪ odmawiał go 

dniem i nocą czterdzieĞci, a czasem i 
pięćdziesiąt razy na dobę. Ojciec 

Pio uczył, Īe RóĪaniec to 
potęĪna broń, by zwycięĪyć 

szatana, pokonać pokusy, zdobyć serce Pana 
Boga, otrzymać łaski od Matki BoĪej, co więcej, 
RóĪaniec jest syntezą naszej wiary, 
podtrzymaniem naszej nadziei, wybuchem 
naszej miłoĞci. Nawet w ostatnich poleceniach 
przed Ğmiercią, niczym testament, pozostawił 

UWAGA! Ze względu Ŷa zŶaĐzŶe podwyższeŶie kosztów oďsługi koŶta paraialŶego 
zŵieŶiliśŵy ďaŶk, a tyŵ saŵyŵ od ϭ.Ϭϱ.ϮϬϭϭ ulega zŵiaŶie Ŷr raĐhuŶku ďaŶkowego 
Ŷaszej paraii -  ϵϲ  ϮϰϵϬ  ϬϬϬϱ  ϬϬϬϬ  ϰϱϬϬ  ϵϳϮϭ  ϯϴϵϯ 
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nam słowa apelu, które wyraĪają jego miłoĞć 
do Matki BoĪej i RóĪańcaŚ 

W klasztorze w San Giovanni Rotondo 
stoi figura Matki BoĪej Żatimskiej - kolejny 
dowód niezwykłej miłoĞci, jaka łączyła naszego 
Stygmatyka z NajĞwiętszą Maryją Panną. 
Żigura ta przypomina o cudzie, którego 
doĞwiadczył Ojciec Pio za wstawiennictwem 
Maryi. Miało to miejsce w roku 1959, kiedy 
podczas przygotowywania wiernych do 
peregrynacji figury Matki BoĪej Żatimskiej 
Ojciec Pio cięĪko się rozchorował, tak, Īe 
nawet nie mógł odprawiać Mszy Ğw. Kiedy 
dobiegły końca uroczystoĞci związane z 
przybyciem figury Matki BoĪej do San żiovanni 
Rotondo i przewoĪący ją helikopter uniósł się w 
górę okrąĪając klasztor, Ojciec Pio widząc, Īe 
Matka BoĪa odlatuje nie uzdrowiwszy go, ze 
łzami w oczach zawołałŚ Matko moja! 
Przyjechałaś do Italii i przywiozłaś mi ten 
problem, Przyjechałaś do San Giovanni 
Rotondo i zastałaś mnie nadal chorego, teraz 
odlatujesz i pozostawiasz mnie w tym stanie, 
n ie  udz ie la jąc  m i  nawet  swego 
błogosławieństwa! W jednym momencie 
zakonnik poczuł się lepiej, mógł wstać i 
chodzić. W ten sposób Maryja odwdzięczyła 
się swemu duchowemu synowi za jego 
wiernoĞć, ufnoĞć i dziecięcą miłoĞć.  

Ta synowska przyjaĨń, która łączyła 
Ojca Pio z Matką BoĪą, umacniała się przez 
nieustanną pamięć, modlitwę i wdzięcznoĞć, 
nie znikające z jego kapłańskiego serca i 
codziennego Īycia. Maryja towarzyszyła 
swojemu duchowemu synowi podczas całego 
jego dnia: czy to na klasztornych schodach, 
gdy odmawiał róĪaniecś czy w chórze 

zakonnym, gdy klęczał zatopiony w modlitwieś 
czy przy ołtarzu, gdy sprawował NajĞwiętszą 
Ofiarę, a nawet w jego zakonnej celi.  

Pewnego razu, dwaj współbracia Ojca 
Pio, Īartując sobie nieco, zapytali goŚ Ojcze, 
powiedz nam prawdę, czy Matka Boża jest 
teraz w twoim pokoju? Popatrzył na nich 
zdziwiony i zaraz odparł z uĞmiechemŚ Jacy 
jesteście głupi! Powinniście to pytanie postawić 
inaczej i zapytać, czy Ona kiedykolwiek 
opuściła mój pokój. 

W jednym ze swoich listów Ojciec Pio 
napisał, Īe Maryja nie opuszcza go nawet 
podczas sprawowania Mszy Ğw.Ś Jak ta uboga 
Mateńka pragnie dla mnie dobra, doĞwiadczam 
tego i teraz, w tym miesiącu ( tj. maju). Oto z 
jaką dobrocią towarzyszyła mi w drodze do 
ołtarza tego ranka! Wydaje mi się, Īe Ona nie 
myĞlała o niczym innym, tylko o tym, aby moje 
serce napełnić Ğwiętymi uczuciami. 

ObecnoĞć Maryi, tak wyraĨna w ciągu 
całego Īycia Stygmatyka z San żiovanni 
Rotondo, była dozgonna. Kiedy bowiem zbliĪał 
się kres jego ziemskiej pielgrzymki, wieczorem 
22 wrzeĞnia 1968 r., po raz ostatni odmówił 
swoje róĪańce, a o godzinie 2.30 po północy, 
ze słowamiŚ Jezus, Maryja! na ustach i 
róĪańcem w ręku, zasnął w ramionach Matki 
BoĪej. 

Co mógłby nam dziĞ powiedzieć Ojciec 
Pio o swej dziecięcej miłoĞci do Dziewicy z 
Nazaretu? Do czego by nas zaprosił? MyĞlę, 
Īe wciąĪ aktualnym pozostanie wołanie, które 
w pełni wyraĪa jego synowskie uczucia miłoĞci 
względem Niebieskiej Matki i jest jego apelem 
do nas, ludzi nowego juĪ pokolenia, chrzeĞcijan 
XXI wieku: Tak bym chciał mieć bardzo mocny 

SerdeĐzŶie zapraszaŵy Ŷa Ŷaďożeństwa ŵajowe:  
ĐodzieŶŶie o godz. ϭϳ.ϯϬ, w Đzwartek o ϭϳ.ϬϬ, w Ŷiedzielę o ϭϱ.ϯϬ 

)apraszaŵy rówŶież do udziału w ŶaďożeństwaĐh faiŵskiĐh 

od ŵaja do paździerŶika ϭϯ. dŶia ŵiesiąĐa o godz. ϭϴ.ϬϬ  
;Đhyďa że zostaŶie podaŶe iŶaĐzejͿ 
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Kiedy więĐ Jezus ujrzał Matkę i 
stojąĐego oďok Niej uĐzŶia, którego Jezus 
ŵiłował, rzekł do Matki: „Niewiasto, oto 
syŶ Twój”. NastępŶie rzekł do uĐzŶia: „Oto 
Matka twoja”. I od tej godziŶy uĐzeń wziął 
ją do sieďie. ;Jϭϵ,Ϯϲ-ϮϳͿ 

Jezus świadoŵ tego, że zďliża się 
Jego śŵierć i że Ŷiedługo odejdzie z tego 
świata w widzialŶej postaĐi, swoją Matkę 
prosi, aďy przyjęła św. JaŶa za syŶa, a 
JaŶowi zleĐa opiekę Ŷad Maryją. Ale 
Ŷie tylko: w osoďie JaŶa, 
przedstawiĐiela 
wszystkiĐh ludzi, 
Jezus daje Ŷaŵ 
Maryję za 
duĐhową ŵatkę, a 
Maryja przyjŵuje 
Ŷas Ŷiejako w adopĐję. I 
rzeĐzywiśĐie: Matka Boża 
pozostała wierŶa teŵu 
testaŵeŶtowi, który zleĐił jej 
SyŶ i poprzez swą ŵaĐierzyńską 
ŵiłość stale wyprasza Ŷaŵ łaski, 
wstawia się za Ŷaŵi i ĐhroŶi w 
ŶieďezpieĐzeństwaĐh. 

Miłość zieŵskiej ŵatĐe ŵożŶa 
okazywać jak dzieĐko: serĐeŵ, radosŶyŵ 
uśŵieĐheŵ, serdeĐzŶyŵ płaĐzeŵ i 
wzruszeŶieŵ. Ale ŵożŶa ją koĐhać po 
dorosłeŵu: ďez ĐzułostkowośĐi, ale z 
pełŶą świadoŵośĐią tego kiŵ oŶa jest, jak 
dużo jej zawdzięĐzaŵy trudu i ĐierpieŶia, 
jak wiele wysiłku włożyła w Ŷasze 
wyĐhowaŶie i wykształĐeŶie, jak Đzęsto jej 
żyĐie ďyło oiarowaŶieŵ się dla Ŷas.  

Maryja, jako Matka Jezusowa i Ŷasza, 
dźwiga Ŷiejako Ŷa swoiĐh ďarkaĐh trud i 
praĐę wszystkiĐh ŵatek. TeŶ trud, wysiłek, 
który podejŵuje woďeĐ każdego z Ŷas 
ŵatka, podejŵuje rówŶież Maryja, ale w 

wyŵiarze ŶadprzyrodzoŶyŵ, Ŷie tylko 
roztaĐzająĐ opiekę Ŷad Ŷaszyŵ 
dzieĐiństweŵ, ale przede wszystkiŵ 
udzielająĐ wsparĐia i poŵoĐy Ŷa każdy 
dzień i każdą Đhwilę Ŷaszego żyĐia. Stąd 
Maryja ŶazywaŶa jest Matką NieustająĐej 
PoŵoĐy. Gdyďyśŵy ĐzęśĐiej i głęďiej 
uświadaŵiali soďie tę poŵoĐ, to Ŷasza 
wdzięĐzŶość woďeĐ Matki Najświętszej 
przyďierałaďy iŶŶe forŵy: 

przypoŵiŶaliďyśŵy soďie o Maryi Ŷie 
tylko w ĐhwilaĐh ŶieszĐzęść luď gdy 

zŶajdzieŵy się w Ŷagłej potrzeďie. 
Nie ograŶiĐzałaďy się też Ŷasza 
paŵięć o Maryi do zewŶętrzŶyĐh 

rytów i tkliwyĐh gestów, 
widoĐzŶyĐh Ŷajďardziej wśród 

HiszpaŶów i WłoĐhów 
;zapaloŶa świeĐzka, 

ĐŵokŶięĐie ikoŶy, potarĐie 
ręką o iguręͿ.  
)apewŶe ŶiejedŶokrotŶie 
słyszeliśŵy o oďjawieŶiaĐh 

Matki Bożej: w Faiŵie, w Lourdes, w La 
Salete Đzy w iŶŶyĐh ĐzęśĐiaĐh świata. 
Tyŵ, Đo ĐharakterystyĐzŶe jest w każdyŵ 
z oďjawień, to wezwaŶie Ŷas do pokuty, 
ŵodlitwy i ŶawróĐeŶia, to prośďa, aďyśŵy 
wsłuĐhiwali się w słowa jej SyŶa i ĐzyŶili 
to, Đo OŶ Ŷaŵ powie. Najlepszyŵ więĐ 
sposoďeŵ ĐzĐi Maryi jest pełŶieŶie woli 
Jezusa i żyĐie w łasĐe Bożej i właśŶie o tę 
łaskę ŵożeŵy prosić Boga za 
wstawieŶŶiĐtweŵ Maryi, którą Ŷie ďez 
przyĐzyŶy KośĐiół Ŷazwał Matką łaski 
Bożej.  

To, że Maryja jest pośredŶiĐzką 
wszelkiĐh łask świadĐzą doďitŶie jej liĐzŶe 
saŶktuaria i wotywŶe kapliĐe. NiejedŶa z 
ŶiĐh ŵogłaďy opowiedzieć o tyŵ, jak 
wielkiĐh łask doświadĐzyli Đi, którzy za 
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wstawieŶŶiĐtweŵ Maryi zwraĐali się do 
Boga o poŵoĐ. JedŶą z takiĐh historii 
ĐhĐiałďyŵ przytoĐzyć. NiedawŶo Đzytałeŵ 
książkę zŶaŶego włoskiego dzieŶŶikarza 
Vitorio Messori pt. )Ŷak dla 
ŶiewierząĐyĐh. Opowiada oŶa o 
Ŷajďardziej wstrząsająĐyŵ Đudzie 
ŵaryjŶyŵ, jaki kiedykolwiek się zdarzył.  

)darzeŶie ŵiało ŵiejsĐe w HiszpaŶii 
Ϯϵ ŵarĐa ϭϲϰϬ roku. Otóż wieĐzoreŵ tego 
dŶia, Ϯϯ-letŶieŵu ŵężĐzyźŶie Miguelowi 
PelliĐerowi, podĐzas gdy spał w swoiŵ 
doŵu w CalaŶdzie, została w jedŶej Đhwili 
przywróĐoŶa prawa Ŷoga, która wĐześŶiej 
złaŵaŶa kołeŵ wozu, a późŶiej ĐałkowiĐie 
zaatakowaŶa przez gaŶgreŶę, została ŵu 
odĐięta Ŷa wysokośĐi ĐztereĐh palĐów pod 
kolaŶeŵ. AŵputaĐja została dokoŶaŶa w 
szpitalu w Saragossie, Ϯϵ ŵiesięĐy przed 
ŶadzwyĐzajŶyŵ uzdrowieŶieŵ. ) 
doĐhodzeŶia i proĐesu otwartego już Ϯ 
ŵiesiąĐe po Đudzie, a trwająĐego wiele 
ŵiesięĐy pod przewodŶiĐtweŵ 
arĐyďiskupa, któreŵu towarzyszyło wielu 
świadków, wyŶika, że przywróĐoŶa Ŷagle 
Ŷoga ďyła tą, która została odĐięta, a 
późŶiej zakopaŶa Ŷa ĐŵeŶtarzu 
szpitalŶyŵ w Saragossie, położoŶyŵ 
poŶad ϭϬϬ kŵ od CalaŶdy. WiarygodŶość 
wydarzeŶia została potwierdzoŶa rówŶież 
przez Ŷotariusza królewskiego, któreŵu 
pod przysięgą zezŶawało wielu ŶaoĐzŶyĐh 
świadków.  

Na podstawie przeďiegu wydarzeń 
oraz relaĐji główŶego ďohatera okazało 
się, że Đud dokoŶał się za 
wstawieŶŶiĐtweŵ Matki Bożej z Pilar, 
którą ŵłodzieŶieĐ zawsze ĐzĐił w sposóď 
szĐzególŶy, oddająĐ się Jej w opiekę 
zarówŶo przed, jaki po aŵputaĐji Ŷogi i w 
Jej saŶktuariuŵ w Saragossie prosząĐ o 
jałŵużŶę przez poŶad dwa lata, jako 
żeďrak. )ŶaŵieŶŶe jest też, że Miguel od 

Đhwili aŵputaĐji każdego dŶia ŶaŵaszĐzał 
kikut oliwą z laŵpek zapaloŶyĐh w Świętej 
KapliĐy Pilar. O tyŵ też śŶił, kiedy 
wieĐzoreŵ Ϯϵ ŵarĐa ϭϲϰϬ roku zasŶął w 
swyŵ doŵu w CalaŶdzie, z jedŶą tylko 
Ŷogą, a kilka ŵiŶut późŶiej, oďudzoŶy 
przez rodziĐów, posiadał zŶowu oďie Ŷogi.  

Co do prawdziwośĐi tyĐh 
ŶadzwyĐzajŶyĐh faktów Ŷie ďyło żadŶyĐh 
wątpliwośĐi i różŶiĐy zdań aŶi wĐześŶiej, 
aŶi późŶiej, aŶi wiosĐe, aŶi w żadŶyŵ 
iŶŶyŵ ŵiejsĐu, gdzie Miguel ďył doďrze 
zŶaŶy. Saŵ król HiszpaŶii, Filip IV, po 
proĐesie zakońĐzoŶyŵ pozytywŶyŵ 
rezultateŵ, wezwał ĐudowŶie 
uzdrowioŶego Miguela do swego pałaĐu w 
MadryĐie i klękŶął przed Ŷiŵ, aďy 
uĐałować ĐudowŶie przywróĐoŶą Ŷogę. 
)oďaĐzŵy jaki wspaŶiały skutek odŶiosła 
ufŶość we wstawieŶŶiĐtwo Matki Bożej. 
Jak wielką łaskę otrzyŵał teŶ Đzłowiek, 
który zawierzył Maryi. 

Powieŵ szĐzerze, że gdy przed wielu 
laty po raz pierwszy usłyszałeŵ tę historię 
wydawała ŵi się tak ŶieprawdopodoďŶą, 
że w Ŷią Ŷie uwierzyłeŵ. Dopiero teraz, 
gdy przeĐzytałeŵ książkę Messoriego 
ŵoje wątpliwośĐi ustąpiły, ďo 
dowiedziałeŵ się, że z tego właśŶie 
powodu owo wydarzeŶie jest Ŷajlepiej 
udokuŵeŶtowaŶyŵ Đudeŵ, który został 
zdziałaŶy za wstawieŶŶiĐtweŵ Maryi. 

Chrystus Ŷa pewŶo opiekuje się 
Ŷaszyŵ żyĐieŵ i tyŵ, Đo je wypełŶia, ale 
ŵożŶa powiedzieć, że Maryja przydaje tej 
Chrystusowej opieĐe, wyjątkowej, ďo 
koďieĐej i Đzułej troskliwośĐi, a zwraĐająĐ 
się ďezustaŶŶie w ŶaszyĐh sprawaĐh do 
SyŶa, ĐzyŶi tę opiekę skuteĐzŶą i 
poŵoĐŶą.  

Dla zieŵskiej ŵatki Ŷie ŵa większej 
radośĐi, jak świadoŵość, że jest swoiŵ 
dzieĐioŵ potrzeďŶa, że Ŷie ŵogą się 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
naleīy oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać pocztĆ 
(moīna e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.05.2011 

 

SPOĞRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. W jakiej modlitwie Maryję nazywa się „Matką łaski 
BoĪej”? 
2. Na czym polegał najlepiej udokumentowany cud, 
który dokonał się za wstawiennictwem Matki BoĪej? 
(odp. w gazetce) 
3. Jak nazywała się studnia, przy której Jezus 
rozmawiał z Samarytanką? (odp. w J 4, 1-26) 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESIąCA:  

1. Nie ma Īadnych biblijnych argumenty 
za prawdziwoĞcią teorii reinkarnacji? 
2. P. Jezus, witany przez tłum palmami, 
wjechał do Jerozolimy a nie do Nazaretu. 
3. Uroczysta procesja wielkanocna, 
ogłaszająca zmartwychwstanie P. Jezusa 
nazywa się rezurekcją. 

 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Szymon Īarkowski  

- gratulujemy! 

 

Z ogłoszeĕ parafialnych: 
- Za tydzień Wielkanoc. Prosimy, aby panie składały jajka w przedsionku.  
- W kaĪdą Ğrodę w salce spotykają się młode mamy. Na te panie, które pragną 
do nich dołączyć, czekamy w zakrystii w czwartki wieczorem.  
- Ksiądz Jan został wybrany na urząd kustosza naszego koĞcioła i 
zaakceptował ten wybór. Nie mogliĞmy znaleĨć nikogo lepszego.  

- W piątek ksiądz Piotr przewodniczył swej poĪegnalnej Mszy Ğw., a 
chór odĞpiewał hymn "klaskajmy wszyscy w dłonie".  Żarty Ŷie poświęĐoŶe 

ϰϭ-ϵϬϮ Bytoŵ, ul. Piekarska ϵϵ 

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: ϯϮ/Ϯϴϭ ϰϮ ϭϴ  
)ałatwiaŵy wszelkie forŵalŶośĐi  

związaŶe z pogrzeďeŵ  
oraz wypłaĐaŵy zasiłki pogrzeďowe 

 Posiadaŵy własŶe kreŵatoriuŵ 

 GwaraŶtujeŵy solidŶe usługi potwierdzoŶe 
ŶieŵieĐkiŵ Đertyikateŵ jakośĐi 

 WykoŶujeŵy ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagraŶiĐą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w KoŶkursie ReligijŶyŵ ufuŶdował: 

KANCELARIA CZYNNA: poŶiedziałek: ϴ.ϬϬ - ϵ.ϬϬ, wtorek i środa: ϭϲ.ϯϬ - ϭϳ.ϯϬ,  
                                          Đzwartek: ϭϲ.ϰϱ - ϭϳ.ϯϬ, soďota: ϵ.ϬϬ - ϭϬ.ϬϬ 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII: ϵϲ ϮϰϵϬ ϬϬϬϱ ϬϬϬϬ ϰϱϬϬ ϵϳϮϭ ϯϴϵϯ 

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

Redakcja: ul. Chorzowska 21, 41-902 Bytom,  32/282-03-37 
www.anna.rozbark.net.pl; e-mail: bytom.anna@gmail.com 

PARAFIALNA INTENCJA 
ĪYWEŻO RÓĪAĔCA: 

Aby tegoroczne dzieci komunijne  
i ich rodzice, stali się gorliwymi  
Ğwiadkami Jezusa Chrystusa,  

pełnymi wiary, nadziei i miłoĞci.   
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KALENDARIUM KWIETNIA  

Odeszli do wieĐzŶośĐi:  

WieĐzŶy 
odpoĐzyŶek raĐz 

iŵ dać, PaŶie,  
a światłość 
wiekuista  

ŶieĐhaj iŵ świeĐi.  

Tadeusz Piegat, l. 51 
Janina Baron, l. 63 
Zofia Gromacka, l. 73 
Tadeusz Pyclik, l. 64 
Anna Szumińska, l. 74 

 

KatoliĐka PoradŶia RodziŶŶa  
;spotkaŶia dla ŶarzeĐzoŶyĐhͿ  

ĐzyŶŶa:  
w I i III wtorek ŵiesiąĐa  

od ϭϴ.ϯϬ do ϭϵ.ϬϬ -  
;po uzgodŶieŶiu ŵożŶa ustalić  
iŶŶy terŵiŶ: tel. ϲϬϱ Ϭϴϱ ϴϮϮͿ  

 

 

SakraŵeŶt Đhrztu 
przyjęli: 

Tomasz Grzegorczyk 

Natalia Jadwiszczok 

Maja Griner 

Dagmara ĩebracka 

Sakrament chrztu i błogosławieĕstwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy Ğw. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Uroczysta Msza ğw. z błogosławieĕstwem małīonków - jubilatów danego miesiĆca 

odprawiana jest w III-ą niedzielę miesiąca o godz. 12.00 - zachęcamy! 

W SOBOTĘ Ϯϴ.Ϭϱ.ϮϬϭϭ - W PROGRAMIE M.IN.: 
 

- ŵeĐz piłki ŶożŶej: księża - ratowŶiĐy górŶiĐzy 

- zaďawy i koŶkursy dla dużyĐh i ŵałyĐh 

- loteria faŶtowa 

- gwiazda festyŶu: ZESPÓŁ „BAR” 
 

W Đzasie festyŶu zapraszaŵy Ŷa kiełďasę z grilla, Đhleď ze szpyrką 
i ogórkieŵ, doŵowe Điasto, kawę, herďatę, Ŷapoje. 
 

 

SzĐzegóły festyŶu podaŵy w późŶiejszyŵ terŵiŶie. Już teraz prosiŵy o przyŶoszeŶie do 
kaŶĐelarii luď zakrysii faŶtów Ŷa loterię ;prosiŵy o rzeĐzy Ŷowe i ŶieużywaŶe - Ŷp. 
ŶietraioŶe luď podwójŶe prezeŶty...Ϳ SpoŶsorzy są ŵile widziaŶi!  
)wraĐaŵy się też z prośďą o oiarowaŶie swojskiego Điasta Ϯϳ ŵaja po połudŶiu luď Ϯϴ 
ŵaja przed połudŶieŵ - ŵająĐ w paŵięĐi słowa P. Jezusa, że więĐej szĐzęśĐia jest w 

 


